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Przegląd artykułó w. f 
Wiadomości krajowe: Z Wićdnia. — Zagraniczne: Hiszpanija: Załoga: warowni Guardamino. 


— Anglija: Przygotowania do powszechnych. wyborów. — Okólnik lorda Russel przeciw 
chartystom. — Francyja: Tajne towarzystwa. — Wieść o krokach nieprzyjacielskich między 
Turkami a Egipcyjanami. — Sprawy afrykańskie. — Rossyja: Słabość Cesarza na zapałenie 
gardła. — Nowiny Lwowskie. — Wiadomości. handlowe i przemysłowe: Lwów- — Zale- 
szczyki. — Stanisławów. — Wiódeń. — ¿Wrocławski jarmark na: wełnę. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wićdnia, — 


HiMość Wielki Mistrz Zakonu: niemieckiego 
Avcyksiążę Maxymilijan;, przybył tu dnia 20: 
Boje z podroży swojćj i był obecnym na procesy! 
0Zego Ciała. — Około 8mćj wieczorem zje ał 
z Budy w najlepszóm zdrowiu Palatyn Królestwa 

tBierskiego, Arcyksiażę: Józef, i wysiadł 
ZE zamku: F 

, iae an 
JCRMośc najwyższym listem gabinetowym: z d. 
„maja r. b., raczył pułkownikowi baronowi 

Edmundowi Drosde, uznając tegoż wyszcze- 
gólniające się: zasługi, jakie położył około. wy- 
chowania i ukształcenia JCMości Arcyksięcia Szcze- 
Pana, najstarszego syna JCMości Arcyksięcia Pa- 
latyną, nadać najłaskawićj krzyż kawalerski-kr. 
węgierskiego ordera si Szczepana. 


4 Ciąg dalszy odmian: zaszłych: w-c. ka woj- 
sku: majorami zostali kapitanowie i rotmistrze: 
Antoni Walz, z pułku kaa ie hrabi 
ostilz n. 7, ad latus adjutanta komendy jene- 
xalnćj w Węgrzech , adjutantem. komendy jene- 
ralnćj tamże ; Wacław baron Lichtenthurm 
e Freundsheim, z putku dragonów Króla 
Bawarskiego n. 2; Frańciszek Horvath, 
SZ; Ludwik Calm, zputku kicysyjerów: Króla 
p slego n. 3, wszyscy w pułku ; Frańciszek 
pena » z pułku dragonów Wielk. Księcia To- 
p p loga u. 4, w pułku chawauxsleżerów księcia 
A ohenzollern u. 2; Ernest Blankhardt, 
tę JE piech. hrabi Rothkirch n. 12, w pułku 
A e- Wielkiego Mistrza Zakonu niemieckicgo 
z Adolf hrabia Szeczen de Te merin, 
' Pułka huzarów Arcyksięcia Józefa n.2, wjuk. 


A gp a piech. Arcyksięcia Frańciszłta Karola v.“ 


huzarów Rróla Pruskiego” Fryderyka Wilhelma 
n: 20; Karol Ripp, z pułku: hużarów Króla. 
Pruskiego Frydćryka Wilhelma n. 40, w pułku 
huzarów Króla Wirtemberskiego n. 6; Jóżef 
Peippert, zkorpusu inżynierów. w korpu-- 
sie; Alexander Bujakowicz, porucznik okre- 
towy, kapitanem*okrętowym ; Jakób baron: P a s-- 
cotini de'Eh:enfels, zpałku żandarme- 
ryi, w pułku; Wałenty Modesti, zkorpusu in- 
Żynierów, komendantem placu w Pola. — Józef 
Fperiessy de Eadem, major pensyjono- 
wany, został komendantem placa w Castelnuovo. 
(Dokończenie nastąpi.) 


. 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.. 
Hiszpanija: 

Jenerał Maroto: przesłał Don‘ Carlosowi pod: 
dniem 12. maja raport o'poddaniu Krystynistom: 
warowni Guardamino; w górach Santandru. Wa-- 
rownia ta była przez krystynistów podmino- 
wana, a sześć jéj dział było pękniętych. Ma- 
roto rozkazał przeto załodze karlistowskićj, 
by się w niewolę wojenna poddała, z tym wszakże 
warunkiem, ażeby zaraz wymieniana być mogła.. 
Don Carlos waleczność wojska swojego w bcz- 
owocnćj obronie tego miejsca w ten sposób wy-- 
nagrodził, że wszystkich żołnićrzy ojeden sto- 
pień wyżćj posunął. 

Jenerał Maroto zostawiwszy kilka batalijonów 
przed stanowiskiem krystynistów koło Ubal, prze- 
niósł dia 4łgo maja swoję główna kwatórę dó 
Balmasedy. Złożona z 219 ludzi załoga wa- 
rowni Guardamino zostala wymieni ua 
za jeńców krystynistowskich i z wielka radościa' 
przyjęto ją w Durango. Don Carlos przegladu! 
ja w swym ogrodzie i własnoręcznie udekovo- 
wał. Żadała, by jéj poruczono obronę warowni 
Balmascdy. Zaloga- ta, pićrwotnie z 250 ludzi 


złożona, broniła do ostatniego warowni Guarda- 
mino przeciw 40,000 krystynistów ; w czwartym 
szturmie utraciła swego naczelnika. Castor An- 
dochaga objął dobrowolnie dowództwo w warowni 
i dopićro wyraźny rozkaz, przesłany przez jednego 
z adjutantów Marota, skłonił te mała załogę do 
kapitulacyi. Wyszła ona z warowni ze wszelkiemi 
wojskowemi honorami; Mrystyniści chcieli na nia 
raz jeszcze uderzyć, lecz Espartero, który jéj 
ducha bohatćrskiego podziwiał, ułatwił jćj wolne 
odejście. — Dwa odkomenderowane przez Ma- 
rota batalijony pod dowództwem Goniego, łącznie 
z dywizyją Alawy, odparły natarcie Zurbana w 3000 
piechoty 1200 jazdy. (Przeciwnie Memorial des 
Pyrenćes donosi według telegraficznćj depeszy, 
z Witoryi pod dniem 15. maja, Że Zurbano od- 
niósł zwycięztwo, zabrał karlistom 105 jeńca, 
100 trupem położył, a fortyfikacyje Gamarry 
w powietrze wysadził. Również wysłana z San 
Sebastian wyprawa 4000 ludzi miała zająć port 
Lequeitio.) 


1 Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Przygotowania do nowych powszech- 
nych wyborów stają się co raz Żywszemi. 
Prawie wszystkie gazety prowincyjonalne zawić- 
rają o tém wiadomości. 

Okólnik rzinistra spraw wewnętrznyeh , lorda 
John Russell, wzywający szanownych obywateli 
kraju, ażeby dla obrony majątków swoich prze- 
ciw chartystom łączyli się i uzbrajali, doznaje 
co raz większćj sympatyi. 

Dnia 20. maja rossyjskie towarzystwo handlowe 
(t.j. mające z Riossyją stosunki) dało na cześć W. 
Księcia Następcy tronu rossyjskiego w londyńskićj 
tawernie wielka ucztę, na którćj niemal 140 osób, 
a na galeryjach wiele dam było obecnych. W prze- 
pysznie przyozdobiounćj sali umieszczony był por- 
tret Cesarzowćj Katarzyny. Wielki Itsiażę wy- 
wzajemniając się za toast, na cześć jego wnie- 
siony, zapewnił w angielskim języku, którym się 
bardzo płynnie wyraża, iż przyjęcie , jakiego ze 
strony lirólowćj , jéj ministrów i — otwarcie rzéc 
može — ze strony każdego Anglika doznał, było 
dla niego bardzo przyjemne i w pamięci jego 
tkwić nie przestanie. Poczém wniósł toast, aby 
jak najdłuźćj trwała przyjaźń pomiędzy Anglija 
a Rossyja, allenryk Królewicz Holenderski wniósł 
toast serdecznej zgody pomiędzy Angliją a Ho- 
landyją. Lord Melbourne mówił z uwielbieniem 
o Piotrze Wielkim, następnie o Alexandrze i opa- 
nującym teraz Cesarza Mikołaju, którzy przed 
Wielkim Księciem Anglija zwidzili, i uważał 
w tćj chwili wyrażone uczucia jako rekojmie po- 
, koju izgody pomiędzy obu narodami, które do 

poważania, kochania i podziwiania się nawzajem. 


sa stworzone, i których niczgoda zatrzęsłaby wę- 
głami świata. Hrabia Pozzo di Borgo oświad- 
czył się w podobnćj myśli. Spełnione także to- 
ast za zdrowie księcia Wellingtona, który, jak 
wiadomo, jest także feldmarszałkiem rossyjskim- 

Słychać, że Reszyd Pasza przed odjazdem 
z Londynu podpisał jeszcze z pełnomocni- 
kiem miast hanzeatyckich, panem  Colgu- 
houn, traktat handlowy, o który się już od nie- 
jakiego czasu układano, a którego postanowienia 
nie wiele różnić się maja od turecko-angiel- 
skiego handlowego traktatu, i jak sądzą wkrótce 
publicznie ogłoszonemi będa. "a 

W listach z Bombaj pod dniem 26. marca do- 
noszą, że Dost Mohamet, który Anglików do walki 
był wyzwał, na wiadomość, Że Szach Heratu sto- 
licę swoję Anglikom odstąpił, cofnął do Kan- 
daharu armiję swoję, która pod dowództwent 
brata jego zbliżyła się właśnie pod Herat. Gło- 
szą, iż tenże opuściwszy Kabul uciekł w góry» 
tak, iż Anglicy w posuwaniu się swojóm żadnćj 
teraz przeszkody inieć nie będa. : 


Francyja. 


Moniteur pod d. 24. maja donosi: »Ttzydzie- 
stu jeden uczniów szkoły politechnicz 
néj, którzy d. 14go w zakładzie tym, przeź 
wykroczenie przeciw karności, największą na sie” 
bie zwrócili uwagę, wczoraj zrana na rozkaz mi- 
nistra wojny odwieziono w fiakrach do więzie” 
nia Abbaye. — Komendant szkoły wydał roz- 
kaz, ażeby im posłano tamże wszelkie rzeczy 
jakich potrzebować moga, oraz książki i papić 
ry, nieodzownie do nauk potrzebne.* 

Itomisyja izby deputowanych, którćj polecon? 
rozpoznanie wniosku do ustawy pod względcm 
pieniędzy mających być zezwolonemi na tajne 
wydatki, zgromadziła się d. 23go maja, dla Po” 
wzięcia niektórych wyjaśnień od ministra spra” 
wewnętrznych, pana Dachatel. Minister powić” 
rzył przed komisyją, o czóm już piórwój w bió” 
rze swojóm, pod względem dawanćj dzieńnikoń 
zapomogi, oświadczył. Oznajmił on, że pisma 
zupomagane zupełnie ustaną; rząd odtąd jake 
urzędowych organów używać będzie tylko 8% 
Moniteur Parisien i Moniteur, a cokolwiek P> 
niędzy zostawi w odwodzie na przypadek » Jody 
by chciał w innych dzieńnikach mieścić sa ie 
nie kiedy pewne artykuły, których ogłoszen." 
potrzebnóm zdawać się mu będzie. Komisy] 
po wysłuchaniu tych wyjaśnień mianowała kdo 
szością pięciu głosów pana Dussauret s i 
sprawozdawca. — Homisyja budżetowa rozp s re- 
właśnie pracę swoję, mianujac pana Calmo” P 
zydentem a pana Gouin sekretarzem- . u na 

Moniteur Parisien z dnia 25. maja mieści » 


+ 


stępujący artykoi: »nzęgd otrzymywał cd nieja- 

iego czasu doniesienia o istnieniu zbrojnego 
tajnego towarzystwa w mieście Awinió- 
nie, Śledztwa nakazane przez prefekta departa- 
mentu Vaucluzy wykryły ślad tego towarzystwa, 
złożonego z rzemieślników,, a kierowanego przez 
młodych ludzi, należących do wyższych stanów, 
którzy są zapaleńcami w zasadach legitymistow- 
skich. Komisarz policy! Lamy w niedzielę d. 17. 
maja przybył do pewnego domu, który mu wska- 
zano za miejsce zgromadzenia; zastał tam w istocie 
zebranych Awadzieśtia ośm osób i zabrał papićry 

owodzące o wojskowćj organizacyi towarzystwa, 
TóŻne listy onegoż członków, nareszcie 76 po 
jednój stronie białych, po drugićj zielonych ko- 
kard. Rewizyje po domach, przedsiębrane na- 
„zajutrz u wyrażonych na listach osób, doprowa- 
dziły do zabrania broni iładunków. Milka osób 
Uwięziono. — Sąd królewski w Nimes sam zajął 
SIĘ instrukcyją tćj sprawy, nie zdającćj się być 
W związku z zamachami, których widownia by 
Paryż dnia 12go i 13go maja. Przez krwawą 
reakcyję z roku 1815 zatrzymały zbrojne bandy 
SZczątek swego tajnego istnienia w departamen- 


1 D $ . 
cie Vaucluzy. Towarzystwo to właśnie przez 


władze rządowe odkryte, odziedziczywszy w pu- 


Ściźnie nieszczęsne przypomnienia onćj epoki , 
było zawsze gotowóm wspićrać wyladowania do 
rancyi, o jakich przewodźcy legitymistowscy 
ciągle zapowiadali ludziom , których fanatyzm 
W Prowancyi i Langwedocyi utrzymać się starali.< 
istnieniu tajnych towarzystw i wpły- 
Wie ich na massy ludu, Courier Français za- 
wićra następujące szczegóły: »Francuzkie społe- 
tzeństywo państwa mieści w sobie widocznie ta- 
kieh ludzi , którzy postanowili wszystkiemu się 
opierać dla zmiany formy rządu. Związki trwa- 
JR ciągle; ukonstytuowały się one w cichości, 
mimo ustaw, a może więcćj jeszcże prześlado- 
waniem, ścieśniającóm węzły, których ono roz- 
Wiązać nie może. Organizacyja tych zwiazków 
jest teraz straszniejszą niż kiedy. Trzebaby się 
rofnać do gorszych dni restauracyi chcac zna- 
<ZĆ nieprzyjacioł rządu, którzyby się sami do 
jo przyznawali, a zarazem byli tak zgodni i 
'czni. Związki te tworza niejako dla siebie świat 
odrębny, do którego ani nauki dzieńników , ani 
rady oświadczonych meżów przedrzeć się nie 
24. W tćj chwili panuje zupełne oddziele- 
się nowych karbonaryjuszów od reszty spo- 
„seetwa Państwa. Tajne towarzystwa wywie- 
ah rza pracujące wpływ, będacy bez kon- 
„= ez przeciw-wagi. Tam wrą polityczne 
i ętnośch, tam rozwijają się najdziwniejsze 
ludu kj Ty ażeby w niższych sferach 
stały się tyłu artykułami wiary. Sprzy- 
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mierzeni odmiennym od nas przemawiają języ- 


kiem; mają inny interes i inne zamiary, któ- 
rych my nie rozumiómy. Gdyby klasy pracu- 
jące dłużćj bez tego przedmurza, jakićm jest dla 
nich szczerość i szlachetność sposobu myslenia, 
wystawione były na łup wszystko-niszczacych 
idei, bylibyśmy okropnym zagrożeni wybuche.n. 
Klasy pracujące nie są z natury ani republikań- 
skiemi ani monarchicznemi ; Żadają one tylko 
takiego rządu, któryby się ich interesem zajmo- 
wał. To raz kieruje niemi istotny ucisk, to 
znowu inne nieszczęście, będące przeklęstwem 
rodzaju ludzkiego : żądza wznoszenia się wyżćj. 
Anglija ma taxy dla ubogich do utlumienia ne- 
dzy, a do pozbycie się przepełnionych soków dwa 
stałe lądy. Francyja nie posiada tych źródeł po- 
mocy; wszystko to co ona z niezatrudnionego 
popędu do pracy i rozpaczajaećj nędzy w sobie 
zamyka, wszystko to wre wewnątrz nic mogac 
sobie żadnego utorować wychodu.« 

Moniteur Parisien z d. 25go maja wspomi- 
na, według znanych z d. 7go przez Tulon otrzy- 
mahych wiadomości, o wybuchnieniu , kroków 
nieprzyjacielskich między Turkami a Egipcyja- 
nami w Syryi. — Wiadomości te i rozchodząca 
się na giełdzie wieść, że korpus obserwacyjny 
ma być przy .Pirenejach wzmocnionym, a kiłka 
fregat z Tulonu przeznaczono do krążenia koło 
brzegów hiszpańskich, działały wistocie szkodli- 
wie na papićry publiczne. 

Listy z Algićru z d. 44go maja, w pismach 
francuzkich , nie podaja jeszcze pewnych wy- 
jaśnień o przeznaczeniu wojska, które z tam- 
tad jak najspiesznićj na statkach parowych wy- 
płyneło i udało się kierunkiem ku przyladkowi 
Matifu. Korespondent dzieńnika National po- 
wiada, że przeznaczone jest do Story, dla wzmoc- 
nienia tamtejszćj załogi. Przeciwnie list w Ga- 
zette de France powtarza wieść, że wojsko to 
zająć ma Collo lub Dzydszelłi , dwa miasteczka 
nadbrzeżne między Budszyją a Storą. Baron de 
Salles, zięć marszałka Valće, dowodzi tém woj- 
skiem. *) — Abd-el-Kader zerwał wszelkie związ. 
ki z Francuzami. Poddanym swoim surowo za- 
kazuje kupować towary w Algićrze. Tym koń- 
cem strzedz każe dróg wszystkich. Znalazłszy 
w duarach nowe algierskie towary, wskazuje ta- 
kowe na spalenie a właściciel ciężkićj karze u- 
lega. Handel bardzo na tém ciórpi. Algierska. 
izba handlowa prosiła zatćm marszałka, by prze- 
ciw plemionom Emira użył podobnych środków 
zakazujących i arabskich przedaweów nie przy- 
puszczał odtad na targi francuzkie. 
m. — £MM 

*) Telegraf donosił już o wzięciu Dzydszelli. (Ob. nr. 

64. Gazety.) 
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Według listu z Algióru d. 11go maja (w Jour- 
nal des Debats) wkrótce ma być przedsięwzię- 
tą wyprawa przeciw niektórym plemionom ; za- 
razem ma być uczynioną demonstracyja przeciw 
Kabylom koto Budszyi, dla trzymania ich na 
wodzy, ażeby jenerałowi Gałbois w jego działa- 
niach nad Setyfem nie przeszkadzali, i zaprze- 
stali napadów na prowincyję Algićru. Że wkrót- 
ce z Abd-el- Kaderem zerwanie nastąpi, o tém 

owszechnie mówią. 

Według listu z Tulonu z d. 17go maja (w 
dzieńniku Commerce) spodzićwają się tam księ- 
cia Nemours, który na okręcie parowym Kro- 
kodył do Algićru chce płynąć. Jenerał Bugeaud 
ma mu towarzyszyć. O powodach jego po- 
dróży różne krążą wieści. Podług jednych ksią- 
żę towarzyszyć ma dawna już uprojektowanćj wy- 
prawie z Algićru do Konstantyny; podług dru- 
gich ma zamiar przyłączyć się do wojennych 
przedsięwziąć , które może przeciw Abd-el-Ka- 
derowi nastąpią. 


Rossyja. 


Najnowszym z Kronsztadu do Travemiinde za- 
winionym okrętem parowym otrzymano wiado- 
mość, Że Cesarz 8 do 40 dni był chory na za- 
palenie gardła, lecz już przyszedł do zdrowia, 
a dnia 15go maja znajdował się konno na para- 
dzie wojskowej. 
ponpon 


NOWINY LWOWSKIM 


P. Karol Lipiński dawał koncert w Ry- 
dze d. 19go maja. Chciał wyjeżdzać, lecz go 
publiczność zatrzymała, skłoniwszy do dania dru- 
giego koncertu. Około 15go b. m. powróci do 
Dwowa i tu kocert wyprawić zamyśla. (Z listu.) 

Dnia 5go maja, na tulejszćj scenie polskićj 
widzieliśmy znowu z wielkiém ukontentowaniem 
p. Zameckę jako Ifatarzynę w komedyjo-operze: 
Hlandel nażony; nie mnićj przyjemaćm dla 
nas zjawieniem była panna Szedler, którejśmy 
tak dawno nie widzieli. Z tćj ostatnićj ukształci 
się w czasie dobra aktorka. Jakoż będąc w 
kwiecie młodości, mając przytóm ochotę i zami- 
Jowanie w pięknów umnictwie, przy pilności 
wrodzony talent, i zostając pod dobrą przewodnią 
w dramatycznym zawodzie, można się po nićj 
dalszych spodziówać postępów. Jak słychać, je- 
szcze nic raz będziemy mieli ukontestowanie 
widzićć pannę Zamecka, która w kilku gościn- 
nych rolach występować zamyśla. — Dnia 6go 
przedstawiono na niemieckićj scenie operę : 
Zampa, z powszechnóm zadowoleniem. — 
Dachy w naszém mieście ulepszać zaczynają. 
J tak w skutek rozporządzenia , opatrzone będa 


. 


żelaznemi poręczami, aby w czasie pożarów bez- 
piecznie po nich chodzić można. Trzy domy: 
jako to: pp. Gromadzińskiego i Hudetza przy 
wale, równie jak i dom p.Glixcllego przy pla- 
cu Bernardyńskim, są juź w części cynkiem po- 
kryte. Do tegoż ostatniego, jak już nadmieni- 
liśmy, sprowadzi się c. k. jeneralna komenda: 
przezco ta dzielnica miasta nie mało zyska: 
Na Syxtusce pan Onderka, budowniczy miej- 
ski, muruje dóm, który łupkowym kamieniem 
przywiezionym ze Ślązka pokryje. Pae hrabia 
Skarbek zaś pokrywa teatr dachówkami własne* 
go wyrobu. Zaiste już jest na czasie, abyśmy 
się o większe bezpieczeństwo od ognia postarali. 
— Nie od rzeczy będzie donieść mieszkańcom 
lwowskim o metodzie właściwćj jedne- 
mu z tutejszych miłośników pieknego umoic- 
twa, za pomocą którćj litografije wszelkiego ro- 
dzaju w krótkim czasie w olejne obrazy zamie- 
nione być mogą. Koloryt podług, powyższćj me- 
tody przeistoczonych obrazów jest piękny i trwa" 
ły, a mianowicie krajowidy doskonałą perspel= 
tywą się odznaczają. Młodzież stara się z go” 
liwością nabyć tego pięknego i tak małćj pracy 
wymagającego kunsztu, jakoż gorliwemu pas" 
czycielowi jéj należy oddać sprawiedliwość, i% 
każdy z jego uczniów w przeciagu kilku godzia 
bardzo znaczne czyni postępy. Księgarnia Pfahia 
przyjmuje takowe malowidła w komis, i pie- 
które już na przedaż wystawiła. Ye" 


Wiadomości handlowe i przemysłowe: 
(Mieurzędowe.) 
Targ na woły we Lwowie d. 3, czerwca 1839- 


Z przypędzonych 401 sztuk wołów w 5 party” 
jach, sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom 
na koszer, a mianowicie: Nuchim Iionstanty" 
z Sokala, 16 sztuk, ważących mięsa 18%, ałoju 
1 /, kamienia, po 85 ze. ; Jona Gall z THamionki» 
34 sztuk, ważących mięsa 13%, a łoju 17% ka- 
mienia, po 85 zr., i 14 sztuk, ważących mięsa 
12 a łoju 1//, kamienia, po 65 zr. ; Leib Rav 
z Sadowéj-Wiszni, 20 sztuk, ważących mięse z 
a łoju 4 kamień, po 58 zr.; Rosenbach 7 M 
ścisk 20 sztuk, ważących mięsa 11 a łoju Í /* 
kamienia, po 62 zr. 30 kr. w. w. 

Od 16go do 31go maja 1839 przywieziono d 

` 1 aki 
Lwowa chleba 4356 cetn. i 4 funt, a PE 
8262 cetnarów 98 funtów. 


Zaleszczyki d, 4. czerwca 4839. Spiew ™™ 
teryjału drzewnego Dniestrem, zaczął się p 
roku w maju, i tak: dnia 43. maja puszcze! 


do Rossyi 3 galary i jeden prom z 1600 mik- 
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kiem? tarcicami i 180,000 gatami. Materyjał 
tcn z Banili na Bukowinie. — Dnia 15go maja 
puszczono 5 galarów z Halicza, naładowanych 
290,000 atów. — Dnia 23. maja 9 tratew zło- 
zonych z 1590 jodeł i naładowanych 600 miek- 
żę 4 tarcicami. Materyjał ten z państwa: ka- 
tskiego, — Dnia 30. maja przybiły tu ze Sta- 
uisłąawową 4 tratwy z 400: trzycałowemi. mięk- 
Wmi balami, także 2 tratwy z 500 tarcicami 
+ calowemi, a w Zaleszczykach naładowano 
_ nie 1000 tarcie, 400,000 gątów i 6 kóp łat. 
sa Mia 31. maja puszczono z Halicza 3 tratwy 
j Oone z 535 krokwi i naładowane 81 miek- 
temi tarcicami. 
A oże idzie w górę, po części dla tego, że 
dad zupełnie chybiły, po części zaś że wszę- 
| Z wysiewem jarzyn opóźniono się, a ciągłe 
każ przeszkodziły w oraniu pod zboże i w ob- 
„ Pywaniu kukurudzy. Ceny sa teraz następu- 
ak za korzee pszenicy 6: zr.. do 6 zr. 30 kr.> 
Ag 5 zr. do 5 zr. 30 kr., jęczmienia 3 zr., 
5 aki 3 zr. 45 kr., owsa 2 zr. 12 kr., kuku- 
- p ŻY 4 zr. 30 kr.. do 5 zr. w. w. — Wadra 
ARS. w” wł 


Stanisławów d: 4. czerwca 1839. (Nadesłane.) 
pamankin woły w Mykietyńcach pod samym 
c uisławoweg ogłoszony na dzień po Bożćm- 
pele, to jest na 31go- maja, rozpoczał się 
s” ponieważ już 29go przybyło do Mykiety- 
Je przeszło 2700 wołów , składając po najwięk- 
l] Części same małe oddziały, wyjąwszy stad 
A ta, jako to:. pp- Michała i Antoniego Ro- 
y aszkanów, pićrwsze 185, drugie 155 wołów 
BCG z liamiennćj p. Bołoza 125; p. Toro- 
s ewicza z Szwejltowa 1455; z Obertyna 166; 
 <Jznomierzą Jacka Goldmann 128; z Barysza 
Roa koreliegę 406; z Bessarabii Greka Wot 
a byi z, Multan Kostagi Gergera 118 wo- 
woko rocz stąd wyżćj wymienionych malo było 
= ZJ tłustych. Brak gotówki- utrudniał wpra- 
„16 kupno, jednakże już dnia pićrwszego , to 
d właściwym: jarmarkiem, przeszło 800 
2 tych, obrćj jakości po dobrćj cenie sprzedano; 
t Mor „Powtórnie na jarmark mykietyniecki 
upił u przybyły kupiec Mołdrzyk z Cieszyna, 
(obwo Wi 800 sztuk. Z Krakowa i z Liska 
kilka 3 sanockiego) przybyli kupey i także stad 
marg Pracili, Już 30. maja w dniu przed jar- 
łów qm Sprzedano: pana Ant. Romaszkana wo- 

"155 Po 137, zr. m. k.; jed tylko dano 

tadasa. Wubć ża n 6 LEGO WARE 

an uly te ważyły niespełna 11. cetn. ; 
€onó „Więc na miejscu w Mykietyńcach pia- 
podgą o, S2 Zr. w. w.; doliczywszy tedy koszta 
wać ] y 4 opłatę w Wićdniu na taborze , koszto- 
s<zie tych, którzy. tu woły pokupili, cet- 


mar z odstawa: do Wićdnia wyżćj 40 zr. w. wi 
Godna uwagi, Że w stadzie wołów p. Michała 
Romaszkana z Ispasa (nad Czeremoszem) , które 
kupił Herszke Ewitowski z Żurawna, było 48- 
wołów własnego chowu, o których w Nrze 59 
»Gazety Lwowskićje mylnie umieszczono , że te 
woły. ważyły tylko po-43 ectn.; znani bowiem 
w handlu znawcy Józef Skawiński i Grzegorz 
Mołdrzyk zakład proponowali i ręczyć chcieli, 
Że te woły maja po: 16 cetnarów. Talk staran- 
nego pielęgnowania i doprowadzenia do tćj wagi. 
chowu własnego bydła, pićrwszy w Galicyi przy- 
kład godny naśladowania dał nam p. Michał Ro- 
maszkan. Od Żydów: maryjampolskich kupił Ber!- 
Krakauer, kupiec przybyły z Krakowa, 106 wo- 
łów wagi 107, cetn. po 140 zr. m. k. z "ga. 
radaszu. Ten sam kupił u Kostaki Gergera z Mul-- 
tan 418 wołów pe 285 zr. m. k. Z Kamienncj, 
p- Bołoz sprzedał wołów 126 z 10tym radaszu 
po 140 zr. m. k.; woły te niedopasione najwie- 
cćj 10%, cetn. na wage liczyć meżna. Z Ce- 
niawy p. Xawery Ociesalski sprzedał 46 wołów. 
po 130 zr: m. k. z 10tym radaszu; waga tych, 
chociaż były dołożone, nie większa żak 10%, 
do 11 cctnarów. — Tegoż samego-dnia jeszcze 


kilkadziesiat wołów i- bawołów mykietynieckich 


po- 130 zr. m. k. pare bez radaszu sprzedano , 
co licząc na'radasz po 148 zr. m. k, wypadnie. — 
Późnićj Izraelita Berl z Krakowa przybyły ku- 
pił u Greka Wołczyna z Bessarabii wołów przy- 
pędzónych 102; dwa tylko wziął radaszu a za- 
płacił po 120 z». m..k. Kupiec Hajm z Liska 
z Sanockiego zbierał woły tłuste i z tych zło- 
Żywszy dwa liczne stada ruszył w drogę ; płacił 
podług wyżćj wspomnionćj proporcyi tu na miej- 
scu cetnar po- 32: zr. w. w. Jarmark tedy. odbył 
się pomyślnie, albowiem: już do południa 31go 
maja, to jest w dniu po Bożém-Cicle, prawie 
wszystkie woły były sprzedane po dobrćj cenie, 
chociaż z przypędzonych na jarmark 2700 prze- 
szło wołów znaczna część była niedopasionych i: 
chudćj jakośei. Najchudszych wołów tylko, jak 
n. p. stada z Barysza i małćj tylko- liczby temu. 
pedobnych., właściciele- pozbyć się nie mogli ,. 
aby przez puszczenie w paszę i dołożenie tćra 
korzystnićj późnićj sprzedali. 


` Wiédeń d: 4, czerwca 1889. Handel wołmi. 
a): Targ ołomuniecki tego-tygodniowy szedł je- 
szcze dosyć żywo i kupowano stosunkowo do 
wagi ceinar po 37% do 39 zr. w. w. z drugi 
procentem, jeżeli waga oszacowaniu odpowić. 
Na tutejszym targu zas- mała była ilość wołów, 
jak zwyczajnie o tćj porze, i: płacono do środy 
łącznie od cetnara wołu węgierskiego po 38 
do 40 zr. w.w., zaś galicyjskich nie było wcale 
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sa placu; w piątek zaś Kandlarze,. mianowicie- 
Drandler i Steinbach, li: tylko. na. przekorę: kom-- 
panii węgierskićj. Braun, Banick i Miller,. któ- 
rzy do. kupna: wołów: galicyjskich stają, po: niż- 
szych, cenach. kontraktować poczęli; lecz gdy: 
handlarze wegierscy. z cena się trzymali, a zjar- 
marku: peszteńskiego. prawie: nic: w. tym. tygo- 
dniu. nie przyjdzie-,. nastąpiło. zakontraktowanie 
0 cenach: co do. wołów. galicyjskieh. od' cetnara 

o. 87: do. 39 zr., zaś. co. do: wołów. węgierskich 
po 374 do. 394 zr.. w..W.,. rozumić się bez: 
procentu.. = 
- b), Nadmieniwszy o jarmarku. peszteńskim: wy-- 
rażamy: w. tém: miejscu, iż. galicyjsko-multań- 
skich. watów. stanęło. do: 6000-,, krajowych. z o-- 
kolic: zaś do. 2000:,, łącznie tedy do» 8000: sztuk ;- 

' ilość nader- wielka ,, gdyż. zazwyczaj ledwie do» 
5000 na tym jarmarku. bywało., Właściciele wo~ 
dów. z cenami. trzymali: sięz. kupujący, mianowi-- 
cie handlarze wićdeńscy, węgierscy i. kompanija. 
rzeźników Fischer. i Iiaubner, wysokich-cen dać: 
nie- chcieli i; jazmark tak. szedł, uporczywie, iż 
kompanija. Fischer i. Haubner- powróciła. nie ku-. 
piwszy. wołów.,, a. inni: pozostali: handlarze: tak, 
byli: w: kupnie twardzi, iź tyHto jedno.stado ku-. 
piono,. stosunkowo. do. wagi” po. 38: zr.. w. w. bez: 
procentu; Targ ten.tedy,. który zazwyczaj, w nic- 
dzielę się zaczynał: a we wtorek: kończył ,. podług: 
wiadomości; wczoraj, sztafeta. otrzymanćj jeszcze 
trwał we-czwartek: i. nie- rozwiązał. się: zupełnie.. 

Widoki. Zapas. wołów: peszteńskich: przez 
dni. 14 zniżyć: może: cene ;: jeżeli: zaś‘ targi. oło- 
munieckie nie ted}. przepełnione, to.po.dniach- 
eztórnast Ł do. jermarku. w. Waitzen: cena: znowu: 
podśkoezyć: może ;:— jarmark: zaś! w. Waitzen: 
za. 4, tygodnie przypada, lecz, kiedy się- rozpocz-- 
nie i. będzie tak zwany. przedjarmarek ,, jeszcze- 
nie udecydowano ;. podłag, zwyczaju- bowiem. tu-- 
tejszego. największe kupna. robia sie- nie: na_sa-. 
mym jarmarku), lecz na przedjarmarku,. ten zaś: 
nie zawsze- w. tym. samym odbywa:się czasie ,, 
gdyż: zawisł to. od pory. rokw, to. od:innych. stos 
sunków handlowych.. 

c), Taksa. funta. mięsa. na. ten; miesiące 9 kre. 
m, k. została. potwierdzona.. * 

Kompanija handlarzy. Braun ,. Banièk i; Müller, 
tudzież: Ernst, Tòmas. i. Stein. ciągle utrzymują: 
oferty po: 38 /4,zr.. ws. w.. 2 drugim. procentem ,, 
lecz w tym tygodniu: ani: p.. Kułakowski. anii inni. 
obywatele, którym. oferty. wysłano, nie dali. od-- 
spowiedzi ; — upraszamy. zatóm. o: regularność. 
w. odpowiedziach, czy. oferta: przyjęta. lub: nie,. 
gdyż niepewność. w. tym. względzie: oferentom. 
xównie jak. nam. nie- jest. obojętna.. 


(Do: tego. Nru: Gazety: dołączony: jest' Ner. 23. Rozmaitośći.)- 


406 — 


Hande! wódką. Przed rogatkami nie daj 


za stopień jak. po. 27 kr. m. k. i. to tylko har- 


dlarzom.. Stangło: wódki: p. barona Konopki z Mi- 


kuliniec: 130 wiader; dóm: handlowy Elkam jest 
upoważniony: do. sprzedaży. P. Goldschid, który 
już dawnićj robił ofertę p. baronowi. Kionopce 
zgłaszał się: także: do. kupna, lecz do: tych czas 
ceny. odpowiednćj nie daja.. 


Wrocławski jarmark. na: wełnę. 


Wracław d: 28: maja: 1839.. Już wiele znacz” 
nych. partyj.,. mianowicie- bardzo. cienkićj wełny 
zostało. sprzedanych;. a producenci; zwłaszcza ta- 


cy,, którzy. z cienkościa. wełny i staranne jéj Y 


pranie: połączyłi;. nic moga: nie być zadowolen! 
z rezultatu: swoich. usiłowań. Dotad: najwięc* 
tylko. Niederlandczycy. zakupują. bez chwiania SIC" 
W. Anglii: nie: chcą: jeszcze- przystać na masz? 


ceny,. dla: tego. też kupcy. z Anglii:są bardzo © 


strożni i.nie skłaniają się jeszcze do cen wyż” 
szych nad:przeszłoroczne. (Preuss, Zandl. Zeit. 


A 4 RE EWÓA 
już w. zupełnym: jest: ruchu ;- właśćiwie rozp 


czął się d: 27. b: m. i to- śród. bardzo: sprzecz” 


nych. widoków. ze strony: kupujacych i- prze aj? 
eych. Pierwsi: chcieli. koniecznie- wymódź o 
sze-ceny, ale Że na naszym targu: ani. podobn’ 
pomyślćć'o porozumieniu się konkurentów wege 
dem: ceny, a: każdy fabrykant“ stara się © P na 
cie dla siebie. wełny ze znanych mu już a 
udało się- tedy niebawem, kilku- właścicielom 
słynnćj bardźo .cienkićj szlązkićj, wełny „zy: | 
cenę wyższą od”przeszłorocznćj targowćj (CZ% 
cowćj), o.kilka. talarów. na. cetnarze: — Y° 
porobili. kupna tylko- fabrykanci- niemieccy; >g 
cuzcy. i. dwóch. angielskich ;: przekupnicy Tij 
spekulanci: prócz. 600- cetnarów: bardzo. cie” Ry- 
wełny. dla-jedhego.z dómów handiówych W „szy 
dze, nic jeszcze nie zakupili, i. przez. isie] 
cały. dzień- nie dòbijano-targu, . poniewa 
nie.-mogły siç.. co. dó.cen. porozumićć. 
mniema ,. że. mimo- tego- ceny. muszą. b) 
niższe, gdyż. przy teraźniejszych ogólny 
kach, „kupujący nie mogliby wyjść wcale ró... 
Wszak za: parę: dni „rzecz. ta się rozstrzyB +37] 
y (Z koresp: P. Uas 


tad 


TEATR POLSKI 


W: ponśćdziałel: Estella. czyli : Ojciec. i có 
w 1 akcie. — Poczém nastąp!: 
chy, komedyjo-opera w 1 akcie- 


jawne grze” 


Redakcyja:.J. N. Kamińskiego = Drukiem Piotra. Pillera we Lwowie.. 


.d, 30.. maja 1839.. Targ: nasz, na welnć 
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